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W kierunku idealnego ustroju państwa

D. Olszewski, „Polityczna organizacja państw a" (Political organisation o f  state), Osiek  
n. N otecią 2002.

U kazała się książka1, w której A utor -  św iecki absolw ent KUL, specjalizujący się 
w teologii duchowości -  dokonuje transpozycji swych filozoficzno-teologicznych 
przem yśleń w kierunku sform ułowania idealnego2 społeczno-politycznego i ekonom icznego 
ustroju państwa -  Rzeczypospolitej Polskiej. N a ile udało się Autorowi w ykorzystać 
dośw iadczenia mistyki chrześcijańskiej dla zaproponow ania nowej „politycznej organizacji 
państwa”? Czy nie są  to dziedziny zbyt odległe? Jestem  zdania, że m ożna i należy m ówić
0 etyce w polityce i politologii, w ogóle w naukach społecznych -  do czego skłania nas 
konieczność, ja k ą ja w i się postępujący kryzys m oralny naszej kultury [por.: Cynarski 2002],

Dotychczasowy dorobek Autora Politycznej organizacji państw a  w pisuje się 
w nowożytny dialog chrześcijańskiej mistyki i katolickiej teologii z  m ądrością W schodu, 
realizowany po linii takich autorów jak: Anthony de M ello, Bede Griffiths, Thomas M erton. 
O lszewski, jako  zwolennik dialogu międzyreligijnego i osoba zainteresow ana czynnie 
dalekow schodnim i sztukami walki, próbow ał porównywać duchowy w ym iar filozofii karate 
z chrześcijaństwem  [Olszewski 1995]. Te penetracje badaw cze D ariusza O lszew skiego są mi 
szczególnie bliskie. Niestety, znalazłem  pewną niekonsekw encję w wyjaśnieniach 
dotyczących dróg duchowego postępu. M ianowicie A utor pow ołuje się na pochodzących ze 
W schodu prawdziwych M istrzów m edytacji, z drugiej strony zastrzegając, że „...są  dwie 
Drogi życia duchowego: pierw szą idzie Chrystus i wszyscy, którzy -  w różnym  stopniu -  się 
z Nim, w Nim i przez N iego m istycznie jednoczą . D rugą zaś idą ci, którzy -  w różnym 
stopniu -  są  Chrystusowi przeciw ni” [Olszewski 2001 a, s. 111]. Czyż wyznawcy Buddy 
(zwłaszcza dawni, którzy nie mogli znać nauk Jezusa Chrystusa) nie postępują (postępow ali) 
drogą D obra? Czyż na szczyt nie wiedzie wiele dróg, o których m aw iają m istrzow ie sztuk 
walki i system ów medytacyjnych? Zapewne nie każda droga je s t tak sam o bezpieczna i tak 
trudna, jak  objaw iona przez Chrystusa. Ale metod duchowego i osobow ego doskonalenia jes t 
wiele. Z drugiej strony wszystkie cytowane tu publikacje O lszew skiego posiadają wysoce 
m oralną (i um oralniającą, „budującą” w sensie aksjonorm atywnym ) wymowę.

Olszewski uczestniczy w nurcie poszukiwań epistem ologicznych na miarę nauki
1 w iedzy XXI wieku. Służą temu nie tylko jego  zainteresow anie tem atyką z  pogranicza 
filozofii i teologii, porównywanie najwyższych osiągnięć ludzkiej myśli i ducha Zachodu 
i W schodu3, ale także (lub przede wszystkim) praktyka pozazm ysłow ej percepcji -  tzw. 
głębokiej m edytacji, introspekcji i doskonalenia intuicji. D la badań ludzkiej świadomości 
i sfery życia duchowego je s t to zapew ne właściwy kierunek naukowej penetracji.

G łos w sprawie konieczności rewolucji moralnej je s t tutaj nie tylko nawiązaniem do 
poglądów Jana Pawła II i A. Szyszko-Bohusza. M ożna go uzgodnić z  nowoparadyg- 
matycznym ujęciem systemowym i antropologią integralną  psychofizycznego rozwoju

1 Dariusz Olszewski, Polityczna organizacja państwa  w perspektywie rozwoju duchowego człowieka, autoedycja. 
Osiek n. N otecią 2002. 178 s.

W znaczeniu zarówno najlepszego, optymalnego, jak  i w sensie weberowskiego ‘typu idealnego’.
Takim ulubionym autorem Olszewskiego jest mistrz Eckhart (1260-1327) -  mistyk o poglądach zupełnie 

nieortodoksyjnych, jak  charakteryzował go B. Russel [Russel 1995, s. 163],



(postępu, w zrostu) [Cynarski 2001 a]. Zgadzam  się z  tezami dotyczącym i konieczności 
zm ian w dziedzinach wychowania i służby zdrow ia tym bardziej, iż wnioski sform ułowane 
przez O lszewskiego korespondują z  moimi poglądam i, dotyczącym i zastosow ań holistycznej 
pedagogiki i medycyny, formułowanymi i publikowanym i na łam ach „IRK ” . Także godne 
rozw ażenia w ydają się być postulaty zm iany system u w yboru dem okratycznego 
przedstaw icielstw a w  państwie. A utor Politycznej organizacji państw a  proponuje system 
„dem okratyczny” (lecz nie parlam entarny, wielopartyjny) albo „hierarchiczno-dem o- 
kratyczny” w yboru i spraw ow ania władzy. Zalecenia te pokrew ne są wizji systemu 
m erytokratycznego -  rządu specjalistów  i wybitnych autorytetów  -  postulow anej przez
D. B ella  i Z. Brzezińskiego [Cynarski 2001 bj. N atom iast niektóre spośród pom ysłów  Autora 
w ydają się co najm niej kontrowersyjne.

O m aw iana książka je s t suplementem  do trzytom ow ego dzieła z  pogranicza teologii 
i filozofii pt.: Tajem nica Boga, świata, człow ieka i  Sza tana  w  dośw iadczeniu m istycznym  [ku 
ezoteryce p ism  Sw. Ja n a  o d  Krzyża i Sw. Teresy W ielkiej (z A vili)]  [O lszewski 1996, 2000, 
2001 a, b], jak o  kontynuacja zawartych tam  rozważań. Seria w ychodzi pod nazwą 
„L iteratura nowej ekum enicznej myśli” i stanowi cykl duchowych rozważań i intuicyjnego 
dochodzenia do prawd dotyczących człow ieka i społeczeństwa. A utor dedykuje książkę 
dwóm  znakom itym  autorytetom  m oralnym  i naukowym : papieżowi Janow i Pawłowi II 
i prof. A ndrzejow i Szyszko-Bohuszowi4. W ym ienione osoby są  też  w ielokrotnie cytowane. 
W łaściwie tylko one, gdy chodzi o refleksje filozoficzne i moralno-społeczne.

M erytoryczna treść pracy zaw arta je s t w  14 krótkich rozdziałach. A utor ocenia 
funkcjonow anie państw a po  roku 1989 w  kategoriach patologii społecznej, a  działający 
system dem okratyczny kojarzy z  m anipulacją. Będąc zw olennikiem  przystąpienia naszego 
kraju do Unii Europejskiej z a le c ą  aby najpierw  „posprzątać własne podw órko” . Krytycznie 
ocenia dotychczasow ą pryw atyzację, piętnuje przestępstw a gospodarcze, pracę urzędów. 
Zaleca w prow adzenie obowiązku pracy, obligatoryjnego leczenia się alkoholików  i innych 
osób uzależnionych, zlikwidowanie ‘kom inów  płacow ych’. A utor, nie będąc „obciążonym ” 
bagażem teorii społecznych lub też celowo od nich abstrahując, przedstaw ia w łasną śmiałą 
koncepcję ustroju państwa i precyzuje w łasne poglądy. N ie pochodząc ze środowiska 
socjologów  lub politologów , nie nawiązując bezpośrednio do teorii państwa ani też do utopii 
znanych z historii myśli społecznej3, postuluje kilkanaście konkretnych rozstrzygnięć. Przede 
wszystkim powinien -  jego  zdaniem -  nastąpić zdecydow any pow rót do idei państwa 
opiekuńczego, bez względu na rachunek ekonom iczny. Uczciw ość i sp raw iedliw ość 
spo łeczna wymaga zasady egalitaryzm u przy podziale dochodu narodowego, o czym 
Olszewski pisze w rozdziale trzecim . M a on na uwadze najsłabszych członków 
społeczeństw a -  m. in. bezrobotnych, rencistów  i emerytów. Czyżby m iała to być nowa 
postać utopii -  chrześcijańskiej wersji kom unizm u? A może właśnie istnieje potrzeba 
„zaprow adzenia porządku” w tej dziedzinie [Olszewski 2002, s. 47] -  zw łaszcza wobec 
wzrastającej polaryzacji stanów  posiadania ludności?

Pojęcie państwa A utor książki definiuje następująco: „P ań stw o  -  to społeczność 
zorganizow ana na określonym terytorium , która zm ierza w określonych warunkach 
czasow o-przestrzennych ku rozwojowi lub degradacji” , przy czym  ‘rozw ój’ lub ‘degradacja’ 
odnoszą się do sfer ludzkiego bytowania: fizycznej, psychicznej i duchowej [Olszewski 
2002, s. 11], Drugim podstawowym  pojęciem jes t społeczeństw o, które „stanow i jeden  
o rg an izm ” [ibid., s. 16]. W pewnym sensie m am y tu naw iązanie do koncepcji (lub

4 Ten znakom ity  polski uczony rozc iąga  sw oje zain teresow ania  od  s tud iów  kulturow ych i religioznaw czych po 
nauki o kulturze fizycznej, od  pedagogiki i psychologii po  filozofię [por.: C ynarsk i, O bodyński 2001],
5 O dnosi s ię  jedyn ie  do  społecznej nauki K ościoła katolickiego, zw łaszcza w  w ersji form ułow anej współcześnie 
przez Jana Paw ia II. R zecz dotyczy m iędzy innym i reguły  p rym atu  spraw  m oralnych i duchow ych nad  materialnymi 
(Olszew ski 2002, s. 25).



pow tórzenie) H. Spencera. Jednakże w większym  stopniu traktow anie drugiego człow ieka 
jak o  cząstki „w łasnego” organizm u społecznego (elem entu funkcjonalnego syaem u) wynika 
tu z  teorii ‘n ieśmiertelności genetycznej’ A. Szyszko-Bohusza, w  myśl której podstaw ą 
jedności między ludźmi pow inna być św iadom ość genetycznej jedności w szelkiego życia 
[Szyszko-Bohusz 2001; Olszewski 2002, s. 164].

O lszew ski optuje za  czymś w rodzaju system u nakazow o-rozdzielczego lub co najmniej 
zdecydow anego interwencjonizm u państwowego w  dziedzinie gospodarki. N a bazie swoich 
spostrzeżeń, dośw iadczeń (jako prow adzący sam odzielnie działalność gospodarczą i nb. 
w ydający sw e książki) i przem yśleń, a  w ięc z  perspektyw y nie dysponującego kapitałem  
a próbującego zaistnieć na „wolnym  rynku” człow ieka (przeciętnego, uczciw ego Polaka) 
poszukuje dróg w yjścia z sytuacji kryzysu. N iektóre pom ysły zaw arte w  książce nie w ydają 
się trafne. Przykładowo model kastowego porządku społecznego, oddający -  zdaniem  
A utora -  różny poziom  duchowy poszczególnych warstw, je s t  po prostu m item. Podział ten 
oddaje zw łaszcza -  w  dużym uproszczeniu -  układ rasow y (zaistniały po zdobyciu 
subkontynentu przez Ariów): zwycięskiego ludu indoeuropejskiego na szczycie i potom ków  
ludu D raw idyjskiego w dole hierarchii społecznej. Podobnie dziwne w ydaje się traktow anie 
obiegu pieniądza jak o  systemu zamkniętego. Ujęcie system ow e wym aga uwzględniania 
szeregu różnorodnych oddziaływań, jak ie w epoce ekonom icznej globalizacji należy 
koniecznie brać pod uwagę.

O prócz krytyki w ładzy znajdujem y na łam ach książki krytykę elit instytucji Kościoła 
w Polsce, które w zbyt małym stopniu pom agają ubogiej ludności w 90 %  katolickiego kraju. 
A utor ciepło wyraża się jedynie o dwóch przedstaw icielach tej hierarchii, wysoko -  od 
strony etyki -  oceniając ich postawy bądź inicjatywy: abpa J. Życińskiego i bpa T. Pieronka. 
W ięźniów zaleca leczyć w sensie duchowym i nie wypuszczać przed (skutecznym ) 
zakończeniem  resocjalizacji. Policję zaleca zweryfikować pod kątem kwalifikacji, odwagi 
i w aleczności. „N a kierowniczych stanowiskach m uszą znaleźć się ludzie w aleczni, oddani 
sprawie bez reszty, nieustępliwi, inteligentni z  inwencją realizow ania skutecznej strategii 
walki z wszelkimi przejawami zła, agresji, niepokoju społecznego” [Olszewski 2002, s. 96]. 
Proponuje też pow ołanie lokalnej, społecznej funkcji szeryfa [ibid., s. 99].

O lszewski wierzy w człowieka i w polski naród, przywołując chw alebne historyczne 
czyny. Ten optym izm  i patriotyzm  łączy z  poczuciem  m isji i sta ra się zm obilizować 
czytelnika do zm iany spojrzenia na otaczającą rzeczyw istość. Uważa, że przełom  w myśli 
społecznej je s t  możliwy, a słuszność sprawy, spraw iedliw ość i perspektyw a duchow ego 
postępu lub degradacji spow odują zbiorow y duchow y i fizyczny w ysiłek społecznego 
organizm u zm ieniający istniejący stan rzeczy. N iestety, podobne szczytne ideały są nie-
zwykle trudne w  realizacji, a m ożliwości ich w prow adzenia w  życie w ydają się zawierać 
raczej w sferze życzeń i marzeń, niż praw dopodobnych projektów  społecznych. A może 
jednak  społeczeństwo dozna transform acji od stylu konsum cyjnego i zorientow anego 
egoistycznie (ja, m oje) do zorientow anego na drugiego człow ieka i środow isko 
(w spółodpow iedzialność, miłość, ekologia) oraz na dążenie do św iętości? M oże będzie to 
naszym  udziałem  za  lat kilka, a może za kilkaset? Oto ja k  sam A utor form ułuje cel swej 
pracy we Wprowadzeniu-. „Celem  naszych rozważań będzie o d k ry c ie  idei organizacji 
i funkcjonow ania praworządnego Państwa, w którym każdy obyw atel m a m ożliwość pełnego 
harm onijnego rozwoju, a  społeczeństwo rośnie w duchow ą i m aterialną potęgę. W inniśmy 
wiedzieć, że każda wyraźna i jasn a  myśl, w swoim czasie, musi znaleźć sw oją m aterializację. 
Podobnie i tutaj: im  siln iejsza i ja śn ie jsza  będzie  w  naszej św iadom ości idea 
p raw o rz ąd n eg o  P ań stw a , oczyszczona z  egoizm u, żąd zy  w ładzy  i p o sia d an ia , tym  
szybsza będzie je j rea lizac ja  w m a te ria ln y m  św iecie. Naw et, jeśli wszystkim  poza Tobą, 
będzie się w ydawała nierealną, utopijną” [ibid., s. 10].



Książka kierowana je s t do szerokiego odbiorcy, zw łaszcza -  jak  wynika to z wywodu 
A utora -  do owych ok. 50 %  osób „bojkotujących” kolejne wybory, zniesm aczonych 
działalnością elit politycznych, zniechęconych i bezsilnych. Także do ludzi poszukujących 
swej duchowej Drogi oraz m aterialnej, życiowej szansy. Poglądy A utora, jako  dość 
oryginalne i wskazujące na wrażliwość etyczną, godne są  tego, aby się z  nimi zapoznali 
Czytelnicy zainteresow ani perspektywami życia społecznego. Ten właśnie w ym iar moralny 
uważam za najw iększą wartość omawianej książki, k tórą też szczerze polecam.
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